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�WIADECTWO GODNEGO I OWOCNEGO �YCIA - NOTATKA O PROFESORZE 
FIJAŁKOWSKIM I KILKU INNYCH PROFESORACH REGIONU ŁÓDZKIEGO 

 
 

Streszczenie 
 
Z wdzi�czno�ci� odnotowano niew�tpliwe zasługi, dla obrony �ycia ludzkiego (w dosłownym sensie) 

i godno�ci �ycia - �wi�tej pami�ci Profesora Włodzimierza Fijałkowskiego. Spróbowano uogólni�, na tle 
zarysowanej hasłowo, moralno-religijnej „płaszczyzny odniesienia” sytuacj� społeczno-psychologiczn� 
naukowca, troszcz�cego si� o rozwój indywidualny i społeczny. Wskazano na �ródła informacji o �yciu 
zawodowym kilku wybitnych Profesorów, zwi�zanych z regionem łódzkim, którzy z nieskrywan� religij-
no�ci� realizowali (�yj�cy nadal realizuj�) swe godne i owocne �ycie. 

 
 
1. O �wi�tej pami�ci Profesorze Włodzimierzu Fijałkowskim 

 
Profesor Włodzimierz Fijałkowski [1] to twórca „Szkół 

Rodzenia” i zwi�zanej z nimi odnowy rodziny przez wdro�enie 
przyj�tego i powszechnie dzisiaj realizowanego  
w medycynie polskiej, programu prokreacji ekologicznej.  
Profesor zainicjował realizacj� 3-ch kierunków tego programu: 
  1. Rozwijanie i wdra�anie programu Naturalnego Planowania  
       Rodziny.  
  2. Opracowanie i promocja porodu naturalnego.  
  3. Studiowanie i upowszechnianie biologicznego, psycholo- 
      gicznego i pedagogicznego aspektu rozwoju dziecka 
       w okresie prenatalnym. 

Zainicjowane w Polsce przez Profesora „Szkoły 
Rodzenia” czyni� i b�d� czyni� w przyszło�ci wielkie  
i wielorakie dobro. Od 1983 roku przygotowaniem do porodu 
Profesor obj�ł tak�e ojców. Przygotowani merytorycznie  
i emocjonalnie ojcowie mog� współuczestniczy� w porodzie. 
Przyniosło to i przynosi nadal wielce obiecuj�ce rezultaty, gdy 
idzie o emocjonaln� ł�czno�� rodziny: matka-ojciec-dziecko. 

W wielu swoich ksi��kach i artykułach Profesor 
Fijałkowski wypowiadał si� nie tylko jako lekarz ginekolog. To wypowiedzi humanisty, człowieka wiernego 
nauce Ko�cioła. Opierał si� na uzasadnieniach natury ekologicznej, podkre�laj�c, �e rodzina, układ mi�dzy 
rodzicami i łono matki tworz� wewn�trzne, naturalne �rodowisko, którego nie wolno niszczy�. Uczniowie1, 
pacjenci, czytelnicy i słuchacze cenili Profesora nie tylko za wysok� kompetencj�, ale równie� za �yczliwo�� 
i serdeczno�� a tak�e za wspaniałe poczucie humoru. 
 

                                                 
1 Warto zauwa�y� długoletniego (młodszego) przyjaciela Profesora - dra Jacka Pulikowskiego, który jest obecnie wykładowc� 
Politechniki Pozna�skiej a tak�e Studium Rodziny przy Wydziale Teologicznym UAM. To erudyta, propagator �ycia i po�ycia 
mał�e�skiego w  zgodno�ci z nauczaniem  KK. Profesor napisał pochlebn� recenzj� ksi��ki J.Pulikowskiego: „Warto by� ojcem”. 
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1.1. �yciorys Profesora 
 
Profesor doktor habilitowany nauk medycznych Włodzimierz Fijałkowski urodził si� 4 czerwca 1917 

roku w Bobrownikach nad Wisł�, zmarł 15 lutego 2003 roku. 
Uko�czył liceum im. �w. Stanisława Kostki przy Wy�szym Seminarium Duchownym w Płocku. 
W 1935 r. rozpocz�ł, jako elew Szkoły Podchor��ych Sanitarnych, studia na wydziale lekarskim 

Uniwersytetu Warszawskiego. Te studia medyczne kontynuował w czasie wojny w Warszawie, w trybie 
tajnym a po zako�czeniu wojny - na Polskim Wydziale Lekarskim w Edynburgu.  

Za działalno�� w ruchu oporu (kampania wrze�niowa 1939 r.) został aresztowany i wi�ziony:  
najpierw w Radomiu, Auschwitz-Birkenau a nast�pnie w innych obozach w Wirtembergii.  

Po powrocie do kraju, wiosn� 1946 roku uczestniczył w odbudowie placówek słu�by zdrowia. 
W latach 1948 – 1949 pełnił funkcj� asystenta w Klinice Chirurgii Akademii Medycznej we Wrocławiu.  
W listopadzie 1948 roku zawarł zwi�zek mał�e�ski z Zofi� Staszewsk� i przeniósł si� do Wrocławia 
(mał�e�stwo doczekało si� czwórki dzieci). 

Przez 5 lat pracował w Szpitalu Powiatowym w Bystrzycy Kłodzkiej, tworz�c tam oddział ginekolo-
giczno-poło�niczy w szpitalu powiatowym.  

Ju� w latach 50-tych zrodziła si� w głowie przyszłego Profesora my�l o polskim modelu Szkoły 
Rodzenia. Ta my�l krystalizowała si� przy realizowaniu do�wiadczalnych kursów profilaktyki porodowej. 

Jesieni� 1955 roku rozpocz�ł prac� w II Klinice Ginekologii i Poło�nictwa w Łodzi. 
Gdy w 1956 roku wprowadzono ustaw� o "Dopuszczalno�ci przerywania ci��y", postawa dra 

Fijałkowskiego była jednoznaczna: na kartach zdrowia pacjentek zgłaszaj�cych si� do „przerwania” ci��y 
wpisywał: "Jako człowiek odmawiam....".  Musiał wówczas zrezygnowa� z pracy w przychodni. 

Mimo przeszkód stawianych mu przez Komitet Uczelniany PZPR z powodu odmowy aborcji uzyskał 
dopuszczenie do przewodu habilitacyjnego na podstawie pracy pt. „Szkoła Rodzenia oparta na podstawach 
psychologicznych”. Jednak po zatwierdzeniu habilitacji przez Centraln� Komisj� Kwalifikacyjn�  
w Warszawie nie uzyskał etatu docenta.  
W odpowiedzi na ubieganie si� o nale�ne mu prawa zwolniono go w 1974 roku  z Akademii Medycznej  
w Łodzi. Pisemne uzasadnienie tej decyzji: „Ze wzgl�dów dogmatycznych nie przerywa ci��y”, „(...) bez 
wiedzy i zgody rektora wykłada w seminarium duchownym”, „(...) ma zły wpływ na młodzie�”. 

Od 1969 roku Profesor zwi�zany był z ruchem religijnym Focolari a od 1975 roku wykładał 
medycyn� pastoraln� w Wy�szym Seminarium Duchownym w Łodzi i we Włocławku. 

W 1974 r. uczestniczył w pracach Polskiego Towarzystwa Ginekologicznego. W jego ramach powołał 
do �ycia Sekcj� Psychosomatyczn� Polskiego Towarzystwa Psychologicznego. 

Od maja 1994 roku był członkiem Papieskiej Akademii 	ycia - Pro Vita. Wieloletni przewodnicz�cy 
Oddziału Łódzkiego Towarzystwa Odpowiedzialnego Rodzicielstwa i członek honorowy tego Towarzystwa. 
Profesor Fijałkowski blisko współpracował z wieloma organizacjami pozarz�dowymi i prorodzinnymi, m.in. 
z Telefonem Zaufania, Polsk� Federacj� Ruchów Obrony 	ycia oraz Fundacj� Human Life International – 
Europa. 

Za „niechlubne” usuni�cie z uczelni przeproszono Go w 1981 roku, przywracaj�c jednocze�nie status 
nauczyciela akademickiego.  

W 1985 r. przesuni�to Go na emerytur�, obdarzaj�c Nagrod� Rektora AM I stopnia “Za szczególnie 
wa�ne i twórcze osi�gni�cia dydaktyczne i wychowawcze”.  

W 1992 r. Rada Wydziału Lekarskiego AM w Łodzi przyj�ła uchwał� o nadaniu mu naukowego 
tytułu profesora. 

W uznaniu osi�gni�� Profesor został odznaczony m.in.  
- papieskim odznaczeniem "Pro Ecclesia et Pontifice" (1990) oraz  
- Krzy�em Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski (1993 rok - odznaka �ołnierzy Armii Krajowej),  
- medalem "Za zasługi dla miasta Łodzi" oraz 
- Krzy�em Komandorskim Orderu �wi�tego Grzegorza Wielkiego z Gwiazd� (1998 rok; jest to najwy�sze 
odznaczenie watyka�skie, jakie mo�e otrzyma� osoba �wiecka nie b�d�ca głow� pa�stwa). 

 
2. Nauka, naukowcy a m�dry i harmonijny rozwój 

 
 Uzasadnione jest wysłowienie kilku znanych (ale czy uznanych ?) prawd, odnosz�cych si� do 
Człowieka oraz do oceny (je�li indywidualna to zawsze subiektywna) Jego postaw i działa�. Na tak 
sformułowanej moralno-religijnej „płaszczy�nie odniesienia”, łatwiej jest argumentowa�, przekonywa�, 
prostowa� to, co zostało nienaturalnie, siłowo „pokrzywione”, tak�e przez bł�dy ustrojowe: 
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1. 	ycie ludzkie jest warto�ci� najwy�sz� w�ród tych warto�ci, które bezpo�rednio do�wiadczamy; jest  
darem Stwórcy a zatem jest warto�ci� bezcenn�; człowiek ma prawo do �ycia od chwili pocz�cia a� do 
naturalnej �mierci; 
2. Ko�ciół Katolicki (KK) stanowi zorganizowany hierarchicznie mistyczny organizm, powołany przez 
Chrystusa dla wypełniania celu i sensu �ycia (zbawienie) ka�dej z Jego (ale mo�e nie tylko KK!) cz�stek; 
3. Nie ma �adnej ludzkiej miary dla skategoryzowania warto�ci człowieka; w tym sensie rz�dz�cy nie jest 
kim� wi�kszym ni� rz�dzony; uczony nie jest kim� wi�kszym od nieuka, chocia� praca uczonego ma zwykle 
(nie zawsze) wi�ksz� warto�� ni� praca nieuka; 
4. Trafne odró�nianie dobra od zła to najwy�szy poziom inteligencji; w tym sensie niewykształcona ale 
moralna osoba mo�e by� bardziej inteligentna ni� uczony; 
5. Realizowanie celów rozwojowych nie mo�e usprawiedliwia� u�ytych �rodków i metod, powinno by� 
moralne czyli dobre w sensie ostatecznego i najwa�niejszego celu – zbawienia człowieka; 
6. Harmonijne godzenie rozwojowych obowi�zków naukowych z bytowo-rodzinnymi jest trudne: łatwiejsze 
wówczas, gdy wyst�puje poprawne (religijne) uporz�dkowanie hierarchii warto�ci i �yciowych celów.  
7. Odmienne (�wiato-)pogl�dy nie stanowi� podstawy, aby si� zwalcza� czy nawet okazywa� sobie wrogo��; 
stanowi� natomiast argument za dialogiem a je�li ten jest niemo�liwy za … dystansowaniem si�. 
8. Wysokie wykształcenie zobowi�zuje do: a) gromadzenia zracjonalizowanych argumentów „za �yciem i za 
�yciem w prawdzie”  b) wysiłku, w celu zdobycia umiej�tno�ci prowadzenia dialogu z tzw. przeciwnikami 
�wiatopogl�dowymi (politycznymi) c) zarz�dzania i piel�gnowania „winnicy” swego Pana, Jezusa Chrystusa 
– tak nale�y nazwa� poletko działalno�ci ka�dego naukowca, je�li ma ono „nietoksycznie owocowa�”  
d) troski o sprawiedliw� dystrybucj� „owoców z tego poletka”. 
9. Praca naukowa prowadzona przy współpracy grupy ludzi jest zwykle trudniejsza ale i bardziej owocna 
(materialnie) ni� praca indywidualna; dla zbierania materialnych owoców działa� wymagane s� zwykle 
znaczne nakłady materialne i grupa realizatorów; stosunek uzyskanych z pracy naukowej warto�ci  
(niekoniecznie materialnych) do niezb�dnych nakładów jest zwykle najwi�kszy w przypadku zaanga�owania 
wybitnego naukowego umysłu (mo�e nawet pojedynczego ale przecie� nie samotnego). 
 
 2.1. �rodowisko naukowe i jego uwarunkowania (wewn�trzne i zewn�trzne) 
 
 �rodowisko naukowe to niezwykle wa�na społecznie grupa „zawodowa”. Cudzysłów przy słowie 
„zawodowa” umieszczono ze wzgl�du na to, �e w tej grupie jest znaczna cz��� osób, traktuj�cych swoj� 
prac� jako powołanie - misj�. W tej grupie znajduj� si� osoby nieprzeci�tnie zdolne, wra�liwe i ambitne.  
W najogólniejszym uj�ciu misj� wielu naukowców jest odkrywanie tajemnic �wiata materialnego i ducho-
wego, z intencj� słu�ebno�ci swej pracy wzgl�dem rozwoju czyli lepszej przyszło�ci ludzko�ci. 
 Nale�y zauwa�y�, �e spełnianie odkrywczych misji jest zwykle zaj�ciem tak pochłaniaj�cym, �e łatwo 
jest „si� zatraci�”. Łatwo jest „straci� z oczu” te cele i warto�ci, na które wskazuje religia, rozum,  tradycja. 
Łatwo ulec narkotyzmowi: pracoholizmu i egoizmu. 
 W d��eniu do sławy na drugi-trzeci plan schodz� zasady moralne, Bo�e przykazania, drugi człowiek, 
bli�ni. W emocjonalnym d��eniu do celu naukowiec cz�sto bywa bezbronny. Wiedz� o tym „trzymaj�cy 
władz�” politycy i ch�tnie t� wiedz� wykorzystuj� dla osi�gania swoich dora�nych, indywidualnych lub gru-
powych korzy�ci. Politycy u�ywaj� ró�nych „argumentów”: psychologicznych (uznaniowych, naciskowych), 
materialnych i przy ich u�yciu - „kupuj�” naukowca (smutne!). 
W minionym okresie dochodziło (nadal niestety dochodzi), do negatywnej, wymuszanej przez „rz�dzicieli” 
selekcji osób w �rodowiskach naukowych. 
 Przez ró�nego rodzaju „systemowe sita przeciskaj� si�”, na szcz��cie osoby, które widz� i wiedz�  
o �yciu wi�cej ni� przeci�tni „zjadacze chleba”. Mamy jeszcze Profesorów, którzy: 
- swoje �ycie pojmuj� biblijnie - jako rozwijanie darmo otrzymanych talentów 
- widz� siebie i drugiego człowieka w �wietle niezbywalnego daru godno�ci. 
 Powstała my�l, aby po uzyskaniu zgody �yj�cych, umie�ci�, na serwerze Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich Archidiecezji Łódzkiej (jest na to zgoda Zarz�du) www.srk-al.pl/zyciorysy/1.pdf (numery od 1 
do 11, zgodnie z poni�sz� list�), przynajmniej fragmenty �yciorysów dwu Pa� i dziewi�ciu Panów 
Profesorów z regionu łódzkiego. Jest to zaledwie namiastka informacji o ich �yciu i rozwoju. 
 
 Teksty �yciorysów zaczerpni�to głównie z serii wydawniczej Sylwetki Łódzkich Uczonych Łódzkiego 
Towarzystwa Naukowego [2,3]. 
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Nr Osobisto�� Specjalno�� Nr [2] 
1.  Pan Profesor Ja�d�ewski Krzysztof oceanolog, polarnik 91 
2. † Pan Profesor Kami�ski Aleksander   pedagog społeczny, pisarz ksi��ek o okupo-

wanej Warszawie 
67 

3.  Pani Profesor Komornicka Anna filolog klasyczny, tłumaczka tekstów 
religijnych 

71 

4.  Pan Profesor Ławrynowicz Julian matematyk i fizyk 94 
5.  Pan Profesor Pawlikowski Marek lekarz, histolog, endokrynolog 23 
6.  Pan Profesor Sewery�ski Michał prawnik (prawo pracy), polityk 96 
7.  Pan Profesor Rymaszewski Zygfryd historyk prawa, głównie polskiego 39 
8. †  Pani Profesor Skwarczy�ska Stefania filolog, teoretyk literatury, teatrolog 49 
9.  Pan Profesor Starnawski Jerzy filolog polonista, historyk literatury 3 
10.  Pan Profesor Turowski Janusz elektroenergetyk 45 
11.  Pan Profesor Wojtczak Leszek   fizyk (fizyka ciała stałego) 95 
 
 W imieniu Chrze�cija�skiego Forum Pracowników Nauki, w imieniu Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich, w imieniu własnym serdecznie dzi�kuj� Paniom i Panom Profesorom za ich postaw�, za ich 
trud. 
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